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W TROSCE 0 LUDZI PRACY
Komitet Ekonomiczny przyznał 8,5 miliarda złotych
n? urządzenia socjalne i budownictwo mieszkaniowe

Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko — Radzieckiej

ZGON
marszałka
Tołbuchina

MOSKWA (PAP). Podano ofi­
cjalnie do wiadomości:

Rada Ministrów ZSRR i KC 
1VKP(b) komunikują z głębokim 
talem, że w dniu 17 października 
po długiej i ciężkiej chorobie 
zmarł marszałek Związku Radziec 
kiego Fiodor Tołbuchin — wierny 
syn partii bolszewickiej, jeden z 
wybitnych dowódców i budowni­
czych sił zbrojnych Związku Ra­
dzieckiego, sławny bohater wiel­
kiej wojny w obronie ojczyzny.

Pogrzeb marszałka Związku Ra 
dzieckiego F. I. Tołbuchina odbę­
dzie się w Moskwie na Placu Czer 
wonym.

MOSKWA (PAP). Minist, er- 
itwo Sił Zbrojnych Związku Ra­
dzieckiego komunikuje z głębokim 
żalem, że 17 października po cięż­
kiej i długotrwałej chorobie zmarł 
dowódca wojsk zakaukaskiego o- 
kręgu wojskowego, marszałek Zw. 
Radzieckiego Fiodor Tołbuchin.

W osobie F. I. Tołbuchina ra­
dzieckie siły zbrojne straciły wy­
bitnego dowódcę wielkiej wojny w 
obronie ojczyzny, czołowego dzia­
łacza i organizatora sił zbrojnych 
ZSRR.

WARSZAWA (PAP). Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów 
na ostatnim posiedzeniu powziął uchwały w sprawie przeznacze­
nia 8,5 miliarda złotych na rozbunowę urządzeń socjalnych i robot­
nicze budownictwo mieszkaniowe, w sprawie oszczędności w gospo­
darce drewnem, rozdziału ciężarówek „Star - 20", gospodarki opa­
kowaniami, unormowania stosunków między organizacjami zbytu 
i przemysłem, przedłużienia akcji robót rozbiórkowych itp.

W trosce o polepszenie warun­
ków materialnych i kulturalnych 
ludzi pracy, Komitet Ekonomicz­
ny Rady Ministrów na ostatnim 
posiedzeniu powziął doniosłą u- 
chwalę o przeznaczeniu z premii 
zbiorowej załogi przedsiębiorstw 
państwowych za rok 1948 — kwo­
ty 8,5 miliarda zł na rozbudowę 
urządzeń socjalnych i robotnicze 
budownictwo mieszkaniowe.

2 sumy tej na inwestycje urzą­
dzeń socjalnych przewiduje się 4 
miliardy zł oraz na robotnicze
budownictwo mieszkaniowe 3,8 mi rok 1950.

liarda zł. Część tej sumy przezna­
czona będzie na budownictwo in­
dywidualnych domów robotni­
czych.

Pozostała kwota 700 milionów zl 
przekazana będzie do dyspozycji 
Centralnej Rady Związków Zawo­
dowych na inwestycje w zakresie 
kulturalno - oświatowym oraz na 
wyposażenie już istniejących te­
go rodzaju urządzeń.

Sumy powyższe włączone zosta­
ły dc planu inwestycyjnego na

Przeciw dyskryminacji udrodźców 
wystąpiła deletfacia polska w 0UZ

NOWY JORK (PAP). Komisja 
społeczna Zgromadzenia ONZ roz 
patrywała projekt rezolucji, wnie 
sionej przez delegację polską w 
sprawie dyskryminacji, stosowa­
nej przez pewne państwa wobec 
robotników - imigrantów i osób 
przesiedlonych (tzw. Zw. D. P.).

Jak wiadomo, w wielu krajach, 
a m. in. w Stanach Zjednoczonych 
we Francji, Anglii i w Kanadzie, 
robotnicy - imigranci otrzymują 
płacę o 30 proc., a nawet niekiedy 
o 50 proc. niższą, niż robotnicy 
miejscowi. W Kanadzie dzień pra

Jaisze nagrody
na Konkursie

WARSZAWA (PAP). Obok gló™j Nagrodę Polskiego 
ych nagród, przyznanych na IV lepsze wykonanie mi«17........- = ------- . .

Międzynarodowym Konkursie im. 
F. Chopina, które przypadły w u- 
dziale wyłącznie pianistom pol­
skim i radzieckim, dalsze nagrody, 
piemie i wyróżnienia otrzymali: _

Dyplomy honorowe oraz premie 
po 50 tys. zł: Carmen Adnet Vitis 
(Brazylia), Oriano Almeida (Brazy­
lia), Carlos Rivero (Meksyk) Lud­
miła Sosina (ZSRR) i Imre Szen- 
drei (Węgry).

Srebrny wieniec, ufundowany 
przez prof. J. Żurawlewa, inicjato­
ra międzynarodowych konkursów 
chopinowskich, przyznano Halinie 
Czerny - Stefańskiej (Polska), lau­
reatce pierwszej nagrody.

Nagrodę Instytutu Fryd. Cho­
pina w postaci srebrnej maski po­
śmiertnej Chopina otrzymała Bella 
Dawidowicz (ZSRR), laureatka pier 
tvszej nagrody.

Nagrodę ZMP dia najmłodsze­
go uczestnika ITI etapu przyznano 
Eugeniuszowi Malininowi (ZSRR).

Radia za naj-
___  ,_______ mazurków otrzy

mala H. Czerny - Stefańska.
Nagrodę Tow. Przyjaźni Polsko- 

Radzieckiej dla najlepszego radzie­
ckiego uczestnika konkursu — B.el 
la Dawidowicz.

Poza tym Komitet Wykonawczy 
Roku Chopinowskiego postanowi! 
przyznać dyplomy oraz premie dla 
najlepszych uczestników II etapu 
Konkursu, które otrzymali: Ligi 
Mancini (Włochy), Julitta Slen- 
dzińska (Polska) i Anna Machova 
(Czechosłowacja).

cy robotników - imigrantów jest 
z reguły dłuższy niż robotników 
miejscowych.

Delegacja polska wniosła na IV 
sesji Zgromadzenia ONZ projekt 
rezolucji, w którym stwierdza, że 
dyskryminacja stosowana przez 
wiele państw wobec robotników - 
imigrantów, a w szczególności wo 
hec robotników, rekrutowany di 
wśród uchodźców i osób przesiedla 
mych pozostaje tu sprzeczności z 
zasadami ONZ.

W czasie dyskusji w komisji 
społecznej delegacja brytyjska wy 
stąpiła z wnioskiem przekazania 
projektu polskiej rezolucji do Mię 
dzynarodowej Organizacji Pracy.

Przedstawicielka Stanów Zjed­
noczonych Eleonora, ^'jhsevelt 
przyznała, że. projekt rezolucji 
polskiej dotyczy bardzo ważnej 
kwestii i musiała również przy­
znać, że sytuacja robotuików-inii- 
grantów w Stanach Zjednoczo­
nych pozostawia, nader wiele do 
hjezema. Mimo to p. Roosevelt 
broniła wniosku brytyjskiego, któ 
ry zmierzał w istocie rzeczy do 
pogrzebania rezolucji polskiej.

Delegat Związku Radzieckiego 
Paniusźkin podkreślił, że omawia­
no. sprawo.jest jednym z najważ­
niejszych zagadnień społecznych, 
jakimi zajmuje się Organizacja 
Narodów Zjcdnoczmnjch.

Ro dłuższej dyskusji - komisja 
odrzuciła wniosek Polski i uchwa­
liła rezolucję brytyjską.

Obrady 
Światowego Komitetu 

Obrońców Pokoju
RZYM (PAP) W dniach 28, 29 i 

30 października odbędą się w Rzy­
mie obrady Światowego Komitetu 
Obrońców Pokoju. Udział zapo­
wiedziały delegacje 70 narodów, 
które reprezentowane były na Kon­
gresie w Paryżu. Otrzymano już 
zgłoszenia delegacji Polski, Anglii, 
Indii, Korei, Palestyny, Libanu, 
Brazylii, Argentyny, Mongolii, Cze 
chosłowacji, Francji, Portugalii, 
Zw. Radzieckiego, Norwegii, Uru­
gwaju, Szwajcarii i Iranu.,

Wśród osobistości politycznych 
i kulturalnych, które zapewniły 
udział w obradach, znajdują się 
prof. Fryderyk Joliot-Curie — prze 
wodniczący Światowego Komitetu 
Obrońców Pokoju, poeta Aragon, 
malarz Picasso, pisarze Amado i 
Anna Seghers oraz uczony Bernal.

Po wyzwoleniu republik bałtyckich, władza radziecka zastała 
przemysł w stanie całkowitego zniszczenia. Większość urządzeń 
technicznych okupant wywiózł w głąb Rzeszy. Po pięciu latach wy­
tężonej odbudowy większość najważniejszych zakładów wytwór­
czych została ponownie oddana do użytku.

Jako jedna z pierwszych zaczęła pracować wielka fabryka 
wagonów w Rydze, produkująca tramwaje oraz wozy kolei elek­
trycznych. Na fot.i fragment hali montażowej we fabryce.

HOŁD f'* MIĘCI
Uroczysta akademia ui Warszauiie

WARSZAWA (PAP). W setną rocznicę śmierci Fryderyka 
Chopina w sali Filharmonii Państwowej w Warszawie odbyła się 
uroczysta akademia połączona z wręczeniem nagród laureatom IV 
Międzynarodowego Konkursu im. Fryderyka Chopina.

»Batory« wejdzie 
do Gdyni 22 bin.
Zgodnie z rozkładem jazdy, w 

dniu 22 bm. wejdzie do Gdyni, 
wracając z 68 podróży z Nowego 
Jorku polski transatlantyk „Ba­
tory“. Statek przywiezie ok. 250 
pasażerów i ok. 16 t. drobnicy 
oraz pewną ilość poczty zagranicz 
nej. W ponowny rejs do Nowego 
Jorku „Batory“ odejdzie dnia 26 
bm. (am)

Hitlerowska klika 
to nie naród niemiecki

— stwierdza radziecki dziennik »Izwiestia«
MOSKWA (PAP). Dziennik 

„Izwiestia“, omawiając utworze­
nie Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, stwierdza, że głęboką 
ocenę tego wydarzenia dało pismo 
Józefa Stalina, skierowane do pre 
zydenta Republiki Niemieckiej 
Piecka i premiera Grotewohla.

Pismo Stalina stwierdza, że 
utworzenie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej jest zwrotnym 
punktem w historii Europy, pod­
kreślając, że nie ulega kwestii, iż 
istnienie miłujących pokói demo­
kratycznych Niemiec, rbok miłu­
jącego pokój Związku Radzieckie­
go, wyklucza możliwość nowej

Piosenka, taniec i recytacje 
z «kazji 5-lecia »Czytelnika«

W niedziele o godz. 16 ze 
sceny teatru Wielkiego w Gdaii 
sku usłyszą nasi Czytelnicy, 
oprócz „Żywego Dziennika", 
zmontowanego przez zespól re 
dakcji „Dziennika Bałtyckie­
go”, monologi, recytacje i 
śpiew w wykonaniu artystów 
Teatru „Wybrzeże" oraz po­
dziwiać będą piękny taniec. 
Nad artystyczną całością czu- 
wa wytrawny reżyser Czes­
law Strzelecki.

Nic więc dziwnego, że zapo­
wiedź tej imprezy, urządzanej 
przez redakcję naszego pisma

z okazji 5-lecia Spółdzielni Wy 
dawniczo - Oświatowej „Czy­
telnik”, wzbudziła powszech­
ne zainteresowanie. Miłym 
naszym Czytelnikom radzimy 
pośpieszyć z nabyciem bile­
tów, które są w sprzedaży:

W GDAŃSKU: w kiosku
„Czytelnika" na dworcu,

WE AVRZESZCZU: w księ­
garni „Czytelnika’’ przy ul. 
Grunwaldzkiej,

W GDYNT: w redakcji
„Dziennika Bałtyckiego”, ul. 
Mściwoja 9,

wojny w Kuropie i uniemożliwia 
ujarzmienie krajów europejskich 
przez kapitalistów światowych.

W ciągu długich dziesiątków 
lat — piszą „Izwiestia“ — milita- 
rystyczne i imperialistyczne Niem 
cy stanowiły ognisko agresji i re­
akcji w Europie.

Niemieckie koła monopolistycz­
ne stworzyły hitlerowski reżitu za 
całkowitą aprobatą angielskich, 
amerykańskich i francuskich im­
perialistów, którzy widzieli w fa­
szyzmie swego psa łańcuchowego, 
swój oręż w walce nrzeciwkc so­
cjalistycznemu Związkowi Ra­
dzieckiemu, przeciwko ruchowi de 
mokratycznemu w innych krajach 
europejskich, w tym również w 
samych Niemczech.

bundzie radzieccy — pisze dzień 
nik — nigdy v>c utożsamiali na­
rodu niemieckiego z hitlerowski­
mi Niemcami. W najgorętsze dni 
wojny, toczonej przez naród ra- 

i dziccki przeciwko najeźdźcom hi­
tlerowskim, Józef Stalin podkre­
ślał, ii śmiesznym byłoby utożsa­
miać klikę hitlerowską z narodami 
niemieckim i państwem niemiec­
kim, ponieważ doświadczenia, hi­
storii. dotoodeą, że httlermf przy­
chodzą i odchodzą., lecz naród nie­
miecki i państwo niemieckie pozo­
stają..

Lata. jakie minęły od zniszcze­
nia reżimu hitlerowskiego dowio­
dły wobec całego świata mądrości, 
postępowości i sprawicdli rości no 
li tyki radzieckiego państwa socja­
listycznego wobec Niemiec, poli­
te ki nakreślonej przez wielkiego 
wodza i nauczyciela lutiuw, towa­
rzysza Stalina.

Na uroczystość przybył Prezy­
dent RP Bolesław Bierut. Obec­
ni byli członkowie Rady Państ­
wa — Roman Zambrowski i Wat 
ław Barcikowski oraz członkowie 
Rządu R. P. z premierem Józe­
fem Cyrankiewiczem, wicepremie 
rem Antonim Korzyckim i mar­
szałkiem Polski Michałem Ży­
mierskim na czele. Przybyli ró­
wnież członkowie korpusu dyplo 
matycznego akredytowanego w 
Warszawie z dziekanem ambasa 
dorem ZSRR Wiktorem Lebie- 
diewem na czele.

Przemówienie premiera 
Cyrankiewicza

Rocznica ta — powiedział m. 
in. premier — pozwala po 100 
latach stwierdzić nieprzerwane, 
triumfalne, stale rosnące dla na­
rodu i dla kultury ogólnoludz­
kiej znaczenie Chopina — wspa­
niałego wykwitu polskiej kultu­
ry narodowej, czerpiącej z pokla 
dów ludowości trwałego wkładu 
Polski w kulturę ogólnoludzką.

Twórczość Chopina jest klasy­
cznym przykładem oczywistej 
prawdy, że nie ma nieprzemija­
jących, nieśmiertelnych, ogólnolu 
dzkich wartości kulturalnych, któ 
re nie tkwiłyby korzeniami swymi 
i ukształtowaną urzez twórcę for 
mą w narodzie, w jego przeży­
ciach i dążeniach. Tym bardziej 
te wartości staią się ogólnoludz­
kie, im bardziej są narodowe.

Jak głęboko narodowa była 
twórczość Chopina, dowodzi m. 
in. strach hitlerowskiego okupan 
ta przed tą rewolucyjną i narodo 
wą muzyką. Była zakazana! _

Charakterystyczne icst też, jak 
Polacy szukali w tej pełnej sub­
telności muzyce wzruszeń, du­
jących silę. Siła tej muzyki wy­
nikała z tego samego, z czego wy 
nika siła narodu — z ludu.

ralna, którą przeżywamy i któ­
rej skutków nie da się w tej chwi 
li jeszcze nawet obliczyć.

Rek Chopina, Mickiewicza, Sło 
wackie-go nabiera pełnego znaczę 
nia dopiero na tle tej pogłębia­
jącej sic rewolucji kulturalnej, ’V 
której md sięga po dorobek kul­
tura I-ny.-który wrósł dzięki czer­
paniu przez twórców •z najgłęb­
szych pokładów ludowości.

Rok- Chopinowski był nie tyl­
ko okazją do uroczystych akade-' 
mii i obchodów. Była to wielka 
kampania zbliżenia muzyki Cho­
pinowskiej do mas, szerzenia 
wśród nicli kultury muzycznej 
najbardziej wartościowej. i arty­
stycznie najdoskonalszej w pos­
taci muzyki Chopina.

SoiidamoSć w walce 
o triumf kultury

Międzynarodowe konkursy Cho 
pinowskie, będące wyrazem kul­
tu dla muzyki Chopina w ca-

Dzieła wieszczów 
własnością narodu

Nie jest przypadkiem, że w Pol 
see Ludowej rocznice na.jwięk 
szych geniuszów sztuki polskiej, 
rocznicę Mickiewicza, Słowackie­
go, Chopina urosły do rzędu świa ; 
narodowych, ohchodzonych z nie 
zwykłym jdetyzmem przez cal; 
naród i stanowiących dla narodu 
na ’głębsze przeż.ycic.

Trzeba było wielkiego przew­
rotu rewolucyjnego, trzeba było 
obalenia monopolu politycznego i 
kulturalnego klas posiadających, 
by wielcy twórcy kultury naro­
dowej stali się własnością całego 
narodu, a nie garstki klas posia­
dających, by dzieła Mickiewicza, 
Słowackiego, Chopina stały się u- 
dzialem nie tylko wąskiej elity 
intelektualnej — lecz najgłębszym 
przeżyciem najszerszych mas lu­
dowych naszego narodu.

Takim przełomem było obję­
cie władzy przez lud z. klasą ro­
botniczą na czele. Wówczas za­
częła się wielka rewolucja kultu

RäCionaliiBtprsVi

pomysł
Jana Kotkowskiego
Do hamowania mechanizmów w 

dźwigach używane są na hamul­
cach okładziny „Ferodo“. Okładzi­
ny te sprowadzane są z zagranicy 
i brak ich już niejednokrotnie ha­
mował sprawną pracę dźwigów. 
Niedawno temu ob. JAN FAL­
KOWSKI, pracownik Oddziału 
Dźwigowego GUM wpadł na pro­
sty sposób przedłużenia okresu 
użyteczności okładzin.

Ob. Falkowski jest wybitnym 
racjonalizatorem i w br. zgłosił 
już trzy pomysły. Trzecim pomy­
słem jego jest właśnie sposób za­
oszczędzania okładzin, który pole­
ga na moczeniu okładzin w oleju 
cylindrowym przed założeniem ich 
na hamulce, co przyczynia się do 
uodpornienia ich na zdzieranie.

Do niedawna jeszcze taśmy ha­
mulcowe pracowały 125 godzin. 
Obecnie, dzięki zastosowaniu po­
mysłu ob. Falkowskiego, taśmy 
„żyją“ 270 roboczogodzin. Racjo­
nalizatorski pomysł przynosi G. 
U. M. duże oszczędności dewizo­
we. (h)

lym świecie, stają się równocze­
śnie manifestacjami międzynaro­
dowego zbliżenia i międzynarodo 
wej solidarności w walce o osta­
teczny triumf kultury nad bar­
barzyństwem.

Napawa nas radością fakt wspa 
małych sukcesów na tym kon­
kursie artystów kraju z* yeięst :e 
go socjalizmu i zwycięskiej soeja 
listycznej kultury — artystów 
Związku Radzieckiego.

Napawają nas dumą wspania­
le wyniki młodych artystów pą- 
rodu, który-wydal Chooina — na 
rodu polskiego. Wyniki te cieszą 
nas tym bardziej, że osiągnięcia 
naszych młodych artystów są w 
dużym stopniu wynikiem opieki 
państwa ludowego nad rozwojem 
kultury' we wszystkich jej prze­
jawach.

Tak obchodzona jest dziś, w 
dniach szczególnej wagi, setna 
rocznica śmierci Chopina.

Gdy umierał, zdawało się — do­
gorywała pod ciosami kontrrewo­
lucji Wiosna Ludów. Twórczość 
Chopina, świadomie czy nieświa­
domie, była wyrazem gromadzą­
cych się sit protestu, zapowiedzią 
zwycięstwa w przyszłości. Dziś 
realizuje się ta zapowiedź daw­
nych wolnościowych manifestów 
— w pełnej wiary w jutro pracy 
narodów Związku Radzieckiego — 
w krajach’demokracji ludowej — 
w wyzwoleńczej rewolucji chiń­
skiej — w walce o pokój i po­
stęp wszystkich ludzi dobrej wo­
li na całym świecie.

Świat składa hołd 
Chopinowi

Dlatego dzisiaj cały świat ludzi 
pracy, walki i myśli, maniiestuje 
poczucie jedności tego wszystkie­
go, co było w przeszłości postę­
pem i wolnością, z tym, ci dzU 
jest walką o postęp i wolność. 
Dlatego świat ten skłeda dzi hold 
pamięci Fryderyka Chopina

Następnie przemówił Laureat I 
Konkursu Chopinowskiego w ro­
ku 1927 oraz wiceprzewodniczą­
cy Jury IV Konkursu Chopinow­
skiego, znakomity pianista i p„ 
dagog radziecki, profesor Lew 
Oborin.

Ostatni przemawiał wiceprzewo 
dniczący Jury IV Konkursu Cho­
pinowskiego, znany chopinolog 
angielski, autor doskonalej mono­
grafii o Chopinie, profesor Artur 
Hadley.

Po przemówieniach nastąpił nro 
czysty akt wręczenia nagród. Czo 
iowym laureatom nagrody wrę­
czy! osobiście premier Cyrankie­
wicz, następnym — minister Dy­
bowski.

Akademię zakończyły występy 
laureatów.

Pierwsza kobieta
iv Państwowej Szkole Morskiej

Decyzją ministra Żeglugi przy­
jęta została w charakterze ucz­
nia, do Państwowej Szkoły Mor­
skiej w Szczecinie Danuta Koby­
lińska. Jest to pierwszy tego ro- 
dzftjti wypadek, nte tylko w Pol­

sce, ale i w dziejach wszystkich 
marynarek świata, poza Związ­
kiem Radzieckim. Życiorys Da­
nuty Kobylińskiej, zamieściliśmy 
w jednym z numerów Rejsów 
z ubiegłego miesiąca- “ (j- k)
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NIWY Ukt 117.1111 SWINOU'SCIA
(Korespondencja własna „Dziennika Bałtyckiego“)

SWINOUJSCIE, w październiku', brać ładunek bunkru, musiały bezpleczenie 1 remonty wydano ' 
W Świnoujściu, mieście leżącymi dotychczas zaw£ać d| SzczecinaJ 50 mil zl. Ale jest to dopiero 

a dwu wyspach - Wolinie i! Szczecin jest oddalony od ulscia początek.
Uznamie — ruch jest obecnie nie 
wielki. Jeszcze przed miesiącem 
setki wczasowiczów z Między­
zdrojów i wyspy Wolin przyby­
wały tutaj, by i nad brzegu Swi 
ny obserwować statki płynące do 
Szczecina. Dużą popularnością 
cieszyły się wycieczki na pełne 
morze, które ze Świnoujścia or­
ganizowała Żegluga Przybrzeżna.

Teraz, po sezonie letnim miasto 
bynajmniej nie zamarło. Wprost 
przeciwnie. W okresie letnim 
ruch byl na ulicach i plaży, obec 
nie zaś — pomimo pozornego spo 
koju —- trwa on w licznych re­
montowanych obiektach, rozbudo 
wywanych partiach portu, placó 
wkach rybackich itp.

Bo Świnoujście przeżywa obec 
nie ciekawy okres.

Dotychczasowe zainteresowanie 
się tym miastem było minimalne, 
zresztą położenie geograficzne 
miasta nie sprzyjało jego „rozru­
szaniu”. Jeszcze wschodnie dziel 
nice, to znaczy Warszów i partie 
leżące na południe od tego przed 
mieścia były łatwo dostępne ze 
względu na stację kolejową w 
Odrze - Porcie. Ale główna część 
miasta, znajdująca się na Uzna­
mie, jest stosunkowo trudno do­
stępna. Trzeba się do niej uda­
wać za pośrednictwem promu.

/

Problem promu 
rozwiązany

Ten prom był jedną z udręk 
mieszkańców. . Chodził jak mu 
się podobało. Czasem trzeba by­
ło i kilka godzin spędzić na 
wschodnim brzegu miasta, czeka 
jąc na prom, który właśnie łado­
wał węgiel. Ilość zmarnowane­
go na czekaniu cz.asu była ogrom 
na. Nie można się przeto dziwić, 
że ludzie nie spieszyli się. z osie­
dlaniem się w zachodniej części 
miasta.

Ta sytuacja ostatnio się zmie­
niła. Nadchodzi nowy okres w 
rozwoju miasta. Pomiędzy nab­
rzeżami wschodnim i zachodnim 
kursuje obecnie motorówka „Mai 
gosia”. Odchodzi regularnie co 
30 minut i to przez okres 12 go­
dzin dziennie. Nie ma już nie­
bezpieczeństwa, że ktoś mieszka­
jący w centrum miasta na zachód 
nim brzegu nie dostanie się na 
czas do pracy w przedsiębiorst­
wie czynnym na brzegu wschod­
nim. w Warszowic. Obydwa brze 
gi Świny zostały połączone regu­
larną komunikacją, która — jak 
o tym wiedzą wszyscy mieszkań­
cy dużych miast — ma zasadni­
cze znaczenie dla rozwoju każde­
go ośrodka miejskiego.

Miasto 20-tysięczne
Plany rozbudowy Świnoujścia 

• są ogromne. Wymienia się już 
nawet pewne cyfry., Podobno w 
ramach planu sześcioletniego 
w mieście i jego najbliższej oko­
licy ma pracować 5 tysięcy ludzi 
zawodowo czynnych. Dodając 
do tego rodziny, otrzymujemy bli 
sko 20 tys. mieszkańców. A 
wiadomo, że każdy osadnik ścią 
ga ze sobą nie tylko rodzinę, ale 
z.a nim automatycznie wędrują 
kupcy, urzędnicy itp. Przed mia 
stem .otwierają się wielkie hory­
zonty.

Ale gdzie ludzie ci mają praco­
wać? Działy pracy zasadniczo bę 
dą dwa. Jeden związany jest z 
tworzeniem bazy rybackiej dla 
naszych rybackich statków dale 
komorskich, a drugi z robotami
0 znaczeniu ściśle portowym. 
Świnoujście, co prawdą, nie two­
rzy odrębnej jednostki portowej
1 jest częścią portu szczecińskie­
go, może jednak wykonywać sze 
reg ważnych prac samodzielnie. 
W tym celu np. buduje się tutaj 
port bunkrowy. Jednostki mors­
kie płynące Bałtykiem, chcąc za

Świny o 65 km — razem przeto 
statki traciły co najmniej 130 km 
drogi.

Jest tó przestrzeń dość znacz­
na. Przebywania tej trasy moż­
na zaoszczędzić statkom właśnie 
przez wybudowanie w Świnoujściu 
urządzeń dla załadunku węgla 
bunkrowego na statki. Te prace 
są już daleko zaawansowane. Bu 
duje się tutaj specjalne urządze­
nie, które pozwoli na przeładu­
nek węgła z barki na przybywa­
jące statki. Wykończenie tego u- 
rzą-dzenia wywoła niewątpliwie 
duże zadowolenie u licznie prze­
pływających rą trasą statków 
szwedzkich, duńskich i fińskich, 
które są najważniejszymi klienta­
mi portu szczecińskiego.

Powstaje baza rybacka
W pełnym toku są też roboty 

związane z tworzeniem nowej 
bazy rybackiej. Stawia się chło 
dnie, bije pale pod nabrzeża, or­
ganizuje placówki połowów da­
lekomorskich. Wszystkie nasze 
statki rybackie wracające u poło 
wów z Morza Północnego, tutaj 
będą przeprowadzały wyładunek 
ryb. Znowu olbrzymia oszczę­
dność czasu. Przecież Świnouj­
ście leży o 300 km bliżej od Gdy­
ni. Oszczędza się wiec paliwa na 
600 km, nie licząc jeszcze cen­
niejszego czasu. Przybywający 
tutaj statek będzie mógł wcześ­
niej przeprowadzić wyładunek i 
wcześniej wyruszyć w nowy rejs.

Inwestvtfe 
mieszkaniowe

Miasto już od dłuższego cza.u 
czyni przygotowania do przyjęcia 
dalszych tysięcy mieszkańców. 
Podstawowym warunkiem spro­
wadzenia ludzi .1est przygotowa­
nie mieszkań. Dotychczas na za-

W Świnoujściu głód mieszkanio 
wy przez długi czas nie będzie 
odczuwany. Olbrzymia ilość o- 
biektów jest tutaj niezaięta. Na­
turalnie, że wymagają one zasad­
niczego remontu, ale przecież łat 
wiej jest remontować, niż budo­
wać od nowa, Znaczne partie mia 
sta są co prawda zupełnie zniszczo 
ne, ale obok nich są również uli­
ce z obiektami, w których można 
pomieścić tysiące ludzi.

Warto zaznaczyć, że obecnie 
Świnoujście będzie miało zupeł­
nie inn-y charakter, aniżeli w cza 
sach niemieckich. Niemcy nie 
wykorzystywali tego miasta dla 
celów gospodarczych. Podobnie

jak i Szczecin, Świnoujście od­
grywało rolę drugorzędną, ponie­
waż Niemcy wykorzystywali gos 
podarczo przede wszystkim swo­
je porty zachodnie, tu natomiast 
szkolili zastępy swych marynarzy 
dla „Kriegsmarine”.

Mimo granicznego położenia 
Świnoujście będzie jednym z naj 
ważniejszych ośrodków na na­
szym wybrzeżu, a już decydujące 
znaczenie będzie miało to miasto 
w zakresie dystrybucji ślec zi, 
przywożonych z naszych poło­
wów.

Nowy okres rozwoju miasta za 
powiada się pomyślnie i jest jesz 
cze jednym przejawem planowej 
rozbudowy życia gospodarczego 
naszego zachodniego wybrzeża 

Czesław Piskorski

Pokaz przyrządzania 
surówek

Powsz. Spółdz. Spoż. w Gdyni 
urządza w dniu 13 bm. o godz. 
18 w świetlicy PSS przy ul. Zy­
gmunta Augusta pokaz przyrzą­
dzania surówek i past do ehleba 
z margaryna. Pokaz powtórzony 
będzie dn. 21 bm. o godz. 18 w 
Orłowie przy Placu Górnośląskim 
9—11. (n)

Na budowie szybkościowca w nocy
V świetle reflektorów tętni praca

Budowa pierwszego gdyńskiego! ko chluba Gdyni — pierwszy 
szybkościowca przy ul. Bajończy szybkościowiec, ale równolegle 
lrów na Wzgórzu Focha szybkimi »mwiuimni« sa 
krokami zbliża się do końca. XI- 
kończono już stropy II piętra, wy 
konano całkowicie wieniec i gzy 
msy. Wczoraj drobiono więźbę 
dachową 1 wyciągnięto kominy.
Nie ma już prawie żadnej wąt­
pliwości, że szybkościowiec zos- 
stanie wykonany w ciągu 10 dni 
— to znaczy na 4 dni przed wy­
znaczonym terminem.

Zatrudnieni przy budowie ro­
botnicy pracują z zapałem. Szcze 
golnie duże usługi oddają juna­
cy z popularnej na Wybrzeżu 18 
Brygady „S. P.” Ambicją wszy 
stkich jest jak najszybsze i jak 
najlepsze wykonanie robót. Toteż 
praca przy budowie wre na dwie 
zmiany od świtu do późnej nocy.

Z pierwszym zmrokiem dooko 
ła szybkościowca zapalają się licz 
ne reflektory. Gra świateł i cie­
ni wyczarowuje wówczas z ciem 
ności obraz jakiegoś nierealnego 
miasta, żyjącego własnym, taje­
mniczym życiem. Huk betonia­
rek 1 wind, postacie, przesuwają­
ce sie z taczkami, wykonujące ja 
kies nierozpoznawalne z oddali 
czynności — wszystko to potęgu­
je urok nocnego życia szybkoś­
ciowca.

Ale urok ten staje się jeszcze 
większy, kiedy ogląda się z blis­
ka realną pracę, wykonywaną
przez robotników i junaków SP. ,
W oczach naszych rośnie nie tył- wyka się sumą 35i.lb9.UUU zi V

prowadzone są już obok prace 
przygotowawcze do budowy dru­
giego szybkościowca.

Zbliżenie się do terenu budo­
wy zmienia złudzenie nierealnego 
miasta w złudzenie zupełnie in­
ne: w świetle reflektorów niewy 
kończone mury, stosy cegieł i głę 
bokie doły wywołują w nas wspo 
mnienie nazbyt często oglądanych 
ruin. I wówczas możemy sobie 
z dumą powiedzieć, że ruiny są 
smutną pozostałością zniszcze.ń 
wojennych — a wznoszący się 
przed nami szybkościowiec jest 
widomym symbolem naszej po­
kojowej odbudowy. (rt)

SZUKAMY 
najujirzejn iejszej ekspedientki

Powszechna Spółdzielnia Spożywców _ „ZGODA 
w Gdyni posiada na terenie miasta kilkadziesiąt sklepów, 
głównie spożywczych, i zaopatruje w artykuły pierwszej 
potrzeby szerokie rzesze konsumentów. Wśród zatrudnio­
nych kilkuset sprzedawczyń wiele odznacza się uprzejmością 
przy załatwianiu klientów.

Szukamy najuprzejmiejszej spośród nich
W tym celu ogłaszamy konkurs otwarty dla wszyst­

kich naszych czytelników. Warunki konkursu są nastę­
pujące:

Na kartce papieru należy napisać:
Najuprzejmiejszą ekspedientką „Zgody" moim zda­

niem jest:

Opinię swą uzasadniam następująco:

(Wyraźny podpis uczestnika konkursu i adres):

Konkurs rozpoczął się z dniem 14 b m. i trwać 
będzie do soboty, dnia 22 października br. Wyniki kon­
kursu ogłosimy dnia 25 bm.

Odpowiedzi konkursowe należy nadsyłać w koper­
tach z napisem „Konkurs“ do „Dziennika Bałtyckiego , 
Gdynia, ul. Mściwoja 9.

Najuprzejmiejszej ekspedientce, wytypowanej przez 
naszych czytelników, wręczymy wartościowy upominek, 
wśród uczestników konkursu rozlosujemy szereg książek.

CZYTELNIKU! Znasz dobrze ekspedientki! Jeżeli któ 
ra z nich zasługuje, twoim zdaniem, na wyróżnienie, oddaj jej 
swój glos, nie zwlekając!

6-letni plan gospodarki samorządowej 
tematem obrad WRN

Wczorajsze posiedzenie' Plenum 
Gdańskiej WRN poświęcone było 
sprawom, budżetu 11 oj. Zw. Samo­
rządowego oraz 6-letniemu plano­
wi gospodarki samorządowej. Na­
czelnik Woj. Wydz, Samorządowe­
go ob. Kowalewski zreferował pro 
jekt preliminarza budżetowego W. 
Z. S. na rok 1950. Preliminarz za

stronie dochodów i wydatków. Po 
krótkiej dyskusji preliminarz zo­
stał przez radnych przyjęty.

Duże zainteresowanie wśród ra 
dnych wywołał 6-letni plan gospo­
darki woj. gdańskiego, który szcze 
gółowo zreferował wiceprzewodni­
czący WRN poseł Stefański. W 
ramach 6-letniego planu rozwoju 
i przebudowy gospodarki Polski,

RALPH PARKER

Opowieść o rodłinie Kurierowych (VI)
(Od własnego korespondenta API dla „Dziennika Bałtyckiego“)

' Dardziej czytana. Tyle z nich wy-
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Moskwa, w październiku. 
Pewnego dnia wybrałem się z 

Knźniecowem do jego czytelni. 
Szliśmy przez park. Wszystkie 
ławki były zajęte. Prawie wszyscy 
czytali, jedni gazety, inni, liczniej­
si, książki. Powietrze było przepeł­
nione silnym zapachem kwiatów 
tytoniu. Łódki posuwały się po­
woli po małym stawie. Moskwa 
odpoczywała.

— Przed rewolucją chodziłem 
do czytelni Saltykowa-Szczedrina 
— powiedział Kuźniecow. — Mó­
wią, że się zrujnował dla tej czy­
telni.

Wchodzimy do biblioteki publi­
cznej. Żeby wypożyczyć dwie 
książki, wystarczy podać nazwisko 
i adres.

Przy drzwiach wejściowych — 
gablotka poświęcona Goethemu. 
Wystawa obejmuje główne dzieła 
Goethego i listy wybrane w tłu­
maczeniu rosyjskim. Obok napis: 
„W Związku Radzieckim dzieła 
Goethego zo-taly wydane w je­
żyku ormiańskim, tatarskim, estoń­
skim, gruzińskim i innych. Ogó­
łem wydano w ZSRR 70 dzieł 
Goethego.

Kuźniecow pokazuje mi listę 
książek, które przeczytał. Stano­
wi ona sama w sobie książeczkę. 
Zapisał się do czytelni, gdy był

jeszcze komsomolcem, 1 od tego 
czasu czytuje systematycznie.

Kuźniecow podaje bibliotekar­
ce tematy, które go interesują, a 
ona proponuje mu różne tytuły. 
Znając go od lat, bibliotekarka 
wie już doskonale, jakie książki 
mogą go interesować. Przeglądam 
listę. Najpierw „Książki o Pracy" 
— a w tej rubryce długi szereg 
tytułów. Na pierwszym miejscu 
„Cement" Gładkowa, a na ostat­
nim „Daleko od Moskwy" Ażaje- 
wa — obok niej notatka Kuźnie- 
cowa: „Autor wie o czym pisze". 
Ze strony robotnika radzieckiego, 
jest to -wyraz największego uzna­
nia. Książka ta, wydana ostatnio, 
opisuje życie ludzi, którzy podczas 
wojny zakładali rurociąg w zamar­
zniętej glebie na północnym wy­
brzeżu Pacyfiku. Jest to długa po­
wieść z powoli rozwijającą się fa­
bułą. Sytuacje są pełne napięcia, 
a bohaterowie silni i odważni. 
Jest to typ książki, kićry najle­
piej odpowiada przeciętnemu czy­
telnikowi radzieckiemu. Widzę 
również, że Kuźniecow podziela 
ogólne upodobanie do książek o 
partyzantach ostatniej wojny. Czy 
tał szczere i proste opowiadanie 
Fiodorowa, opisujące jak, pomimo 
okupacji niemieckiej w okręgu

prowincjonalny komitet komur 
styczny.

Dla Nataszy wybiera książkę 
kaukaskiego pisarza, Georgi Gulia, 
historię młodego górala, który 
przyjeżdża do powojennej Mosk­
wy, aby skończyć studia technicz­
ne. Wielu dziesiątkom tysięcy czy­
telników radzieckich, opowieść ta 
przypomina własne przeżycia, kie­
dy sami bojaźliwie wysiadali z po­
ciągu i stawiali pierwsze kroki na 
ulicach Moskwy.

— Co ludzie czytają obecnie?— 
zapytałem bibliotekarkę.

Zastanowiła się przez chwilę 
a potem odpowiedziała:

— Największe powodzenie ma­
ją oczywiście książki poważne. 

Nie tylko techniczne, ale również 
historyczne, biografie i opowieści 
z podróży. Na przykład Boborow- 
skiego sprawozdanie z ekspedycji 
rosyjskiego towarzystwa geografi­
cznego do Azji Centralnej w 
1P93—95 roku. dzieia klasyków ro­
syjskich — Puszkina, Tołsto|a, 
Gorkiego, Tnrgeniewa, Lermonto­
wa, Czechowa, Gogola itd. — są 
stale w czytaniu. Jeżeli chodzi o 
literaturę zagraniczną, to przeważ­
nie książki Maupassanta, Dicken­
sa, Zoli, Hugo...

Trudno powiedzieć, która z, os-U K- U. JJ d U JI IlJeiI.llCV-n.tCJ W muuuu PUUILUULV,

Czernichowa nadal funkcjonował (atnio wydanych książek jest naj-
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R U D A
DLA CZECHOSŁOWACJI 

Sporą część ładunków importo­
wych w porcie gdyńskim stanowi 
ruda dla Czechosłowacji. W dniu 
17 bm. weszły do Gdyni dwa stat­
ki — szwedzki „Gunny“ z 3347 t. 
rudy oraz szwedzki „Sixten“ z 
3491 t rudy. Oba statki przybyły 
z Lulea. Klaruje Baltica.

Z ŁADUNKAMI RUDY 
W najbliższych dniach przybyć 

mają do portów Gdańska i Gdyni 
sftatki, które przywiozą z portu 
Lulea ładunki rudy dla Polski

'EGE\'U P — ^5twpqfel, r ■ araz w tranzycie dla Czech osiowa- ■■ ■■
I sędzię i' ' aüo» ‘ ci.b P° lł°rtu gdańskiego zawinąć lwię, instrumenty optyczne i po

mają: fiński statek „Edna“ z kon 
centratami, szwedzki „Ingwar“ z 
rudą dla Polski oraz norweski 
„Askeladen“ z rudą dla Czechosło­
wacji. Dla Czechosłowacji przy­
wieźć ma do portu gdyńskiego ru­
dę szwedzki „Frigg“. Szwedzki 
„Henrik Ibsen“ zawinąć ma do 
Gdyni z rudą dla Polski. Statki te 
klaruje ,.Baltica“.

WEŁNA, OPONY, BAGAŻE _ 
Angielski statek „Baltavia“ 

wszedł z Londynu do Gdyni w 
dniu 18 bm. z ładunkiem 684 t, 
drobnicy. Na ładunek składa się 
wełna, opony i dętki, bagaże dla 
ambasady brytyjskiej w Warsza-

miarowe, części radiowe, maszyny 
do pisania dla niewidomych, olej, 
papier fotograficzny oraz skóry. 
Klaruje Pol. Zjedn. Korporacja 
Bałtycka.

PONTONY DLA „ANNY“ 
PRZYBYŁY 

Rankiem dnia 17 bm. wszedł do 
Gdyni holownik Wydz. Holowni­
cze - Ratowniczego GAL-u „Ba­
wół“, który przyholował z Danii 
dwa pontony, użyte w akcji ra­
towniczej „Lecha“. Oba te pon- 
•'ony zostaną w najbliższych 
dniach użyte przy wydobywaniu 
„Anny“. W ciągu bieżącego tygo-

chodzi jednocześnie w odcinkach 
w różnych tygodnikach, a poza 
tym tyle egzemplarzy sprzedaje się 
w księgarniach. Są jednak książki, 
które wszyscy czytają. Na przy­
kład Babajewskiego „Rycerz Zło­
tej Gwiazdy", Fedina „Niezwykle 
Luto i „Pierwsze Porywy" oraz 
Erenburga „Burza".

Bibliotekarka powiedziała „wszy­
scy czytają" i nie jest to czczy 
frazes. Tak jest rzeczywiście. Nie­
zależnie od tego z kim się rozma­
wia, z oficerem w pociągu, z ro­
botnikiem na ławce w parku, ze 
sławnym reżyserem filmowym, 
czy z nauczycielem muzyki, nie u- 
lega wątpliwości, że dojdzie do 
dyskusii właśnie na temat tych 
książek.

Tematem książki Babajewskie- 
go jest powrót na role zdemobili­
zowanych żołnierzy. Książki Fedi­
na są pamiętnikami /. czasów 
nrzedrewoiucvjnych i lat wojny 
domowej. „Burza" Erenburga, to 
sławna iuż książka z czasów ostat­
niej wojny.

Ludność radziecką pasjonują 
dzisiaj doświadczenia nad opano­
waniem sił natury, pragną rozsze­
rzyć swe wiadomości fachowe, po­
znać potencjał swego kraju. Nig­
dy, w żadnym okresie historii, i<n 
szybkiemu rozwojowi kraju nie to­
warzyszyły tak świadome aspira­
cje całego narodu, zuinego, spo­
strzegawczego i pojętnego.

Olbrzvml procent wydawnictw! 
radzieckich poświęcany jest wia 
domościom fachowym ze wszvst 
kich dziedzin gospodarki i aumi- 
nistracji. Lecz ruch wydawniczy 
na tym nie poprzestaje. Czytelnik 
radziecki bowiem czvta z rów­
nym zainteresowaniem książki 
historyczne, opowiadania z podró­
ży 1 biografie wielkich uczonycn.

— Co wzięliście dla siebie? — 
pytam w drodze powrotnej.

Pokazał mi popularne ale bv- 
nalmniej niełatwe sprawozdan'e 
nrofesora Tołstowa o wykopalis 
kach znad jeziora Aral w Azii 
Centralnej, siedziby dawnej cywi­

lizacji chorezmskiej. Nanlad 10.000

samorząd woj. gdańskiego otrzy­
ma na cele komunikacji, oświaty, 
budownictwa itd, ponad 8 miliar­
dów zł. Zabierając głos w dysku­
sji radni podkreślili konieczność 
skorygowania pozycji w działach: 
zdrowia, komunikacji i oświaty w 
kierunku podwyższenia sum pier­
wotnie preliminowanych. Dysku­
sję podsumowali wojewoda inż. 
Zrałek i przewodniczący W.R.N. 
Duda-Dzieicierz.

Osobnym zagadnieniom, refero­
wanym przez dyrektora GUM-u 
ob. Modrzewskiego była sprawa 
komercjalizacji portów.

Szczegółowe sprawozdanie z po­
siedzenia WRN podamy w dniu 
jutrzejszym, (ż)

OBORIN
we Wrzeszczu

i Gdyni
W ramach Miesiąca Pogłębienia 

Przyjaźni Folsko - Radzieckiej od 
będzie się w piątek, 21 b. m., we 
Wrzeszczu, oraz w sobotę, 22 V) 
m., w’ Gdyni Nadzwyczajny Kon 
cert Filharmonii Bałtyckiej, w 
którym wystąpi jako solista słyń 
ny pianista radziecki LEW OBO­
RIN i wykona Koncert fortepia­
nowy d-moll Rachmaninowa. Or­
kiestra pod batutą dyr. LJ LI­
SZEWSKIEGO odegra fascynują 
cą suitę symfoniczną Rimskij - 
Korsakowa „Szecherezada”.

dnia spodziewane jest przybycie)egzemplarzy iej Matki został 
dalszych pontonów, sprzedany w kilka dnt

Dzisiejszy wieczór 
u samorządowców
Komisja Kulturalno - Oświato­

wa przy Zarządzie Oddziału Zw. 
Zaw. Prac. Sam. Te ryt. i List. 
Użyt. Publ. R. P. w Gdyni orga­
nizuje w swojej świetlicy (gmach 
Zarządu Miejskiego) dnia 19 paź­
dziernika o godz. 19.30 w ramach 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej

93 „ŚRODĘ LITERACKĄ"
W części literackiej: prelekcja 

ob. Stanisławy Fleszarowej, omó­
wienie książki radzieckiej Georgi­
ja Gulii pt. „Wiosna w Sakenye“. 
Książka ta została nagrodzona W 
1949 r. Nagrodą Stalinowską.

W części artystycznej: pieśni
polskie i radzieckie w wykonaniu 
ucz. Państwowej Średniej Szkoły 
Muzycznej Danuty Babickiej i Eu 
femii Tłomińskiej, przy fortepia- 
nib prof. Kudlowa.

Wstęp wolny,

4



OMIJIV: K P A T. T Y C. K T Nr3 2 3

TABELA OGRANYCH 57 LOTERII
1-szy dzień ciągnienia ll-ej klasy

f Wygrane po 500.000 zł padły na
Kr Nr 13922 58104.

Wygrane po 200.000 zl padły na 
Nr Nr 58299 66467.

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Ńr 3098 10688 25054 34464 48371 
65600 75987 92710 95951.

Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 
Nr 16180 21290 29648 42219 72416 
86934 89407.

Wygrane
Nr 238 875 
20896 22947 
35565 37089 
47851 52426 
5S638 61419 
74040 74884 
86457 90288

po 16.000 zł
3491 6504 
24272 26173 
41183 41905 
53935 54995 
61476 63333 
75627 80745 
97418 97787

padły na Nr 
10304 14763 
28422 30464 
43247 44105 
57410 57698 
68818 72261 
85345 86291

Wygrane po 8.000 zł padły na Nr 
Nr 1536 1737 3557 6565 7690 83S2 
8816 10329 11198 15415 17367 18383 
19585 19620 19900 23241 23909 25257 
25340 25490 26707 27933 29996 30316 
36048 36877 37104 38061 38434 38586 
39159 40236 41407 42189 43712 46659 
49176 61616 51658 55511 56520 58640 
58854 69928 60045 60721 60950 62785 
64091 64419 64895 67645 69546 69925 
71077 73351 73530 73795 74078 75752 
77677 81060 83064 85030 85533 86104 
£6183 88377 90221 91694 93120 93163 
93687 95080 95168 96338 96641 97915.

Wygrane po 4.000 zł padły na Nr 
Nr 24, 213 348 871 938 976 1094 141 
333 968 2494 721 3831 4617 902 6336 
7i07 118 8779 877 9958 11069 711 
12722 13374 438 14498 853 15073 708 
16912 17271 18341 469 575 736 800 
939 19540 750 20747 754 22910 977 
23198 352 764 24616 25060 364 26085 
852 757 27563 28087 668 826 29225 
483 824 30028 189 32803 844 34914 
85157 563 883 87302 675 632 38774 
89754 41623 849 940 42271 472 43028

44436 630 843 45098 697 872 46590 
47797 50192 721 829 51429 648 822 
54153 572 649 712 715 792 866 89 
55041 318 805 922 57241 649 681 881 
58977 59080 185 190 419 696 61242
62759 869 63096 65148 213 860 66242 
67543 68199 69303 403 70712 71142
237 386 748 72219 408 412 630 578 
73143 153 258 662 828 74132 621 711 
75221 468 678 710 76033 035 05P 148 
731 77789 78045 100 456 719 79182 
385 582 682 809 80218 81898 82443 
780 84007 298 445 85450 86694 87325 
508 89539 573 585 879 90576 921
93178 94182 252 435 824 95563 581 
96022 064 96102 532 889 97148 569 
855 98610 614 99750.

Wygrane po 1.000 zł padły ,ia Nr 
Nr 8 31 8 265 85 333 47 91 519 29 35 
74 5 90 601 75 801 78 1055 72 134 8 
49 61 275 344 414 65 8 89 515 23 67 
702 813 997 2043 69 78 96 105 9 20 
36 47 92 9 286 342 8 430 505 45 55 
6 670 748 900 91 3218 39 318 58 54° 
718 59 831 75 917 62 88 4065 236 380 
5b8 697 798 956 77 5016 89 97 255 
397 401 97 592 620 6 36 701 39 806 
26 920 73 99 6012 81 644 753 74 92 
807 58 924 7004 172 327 417 20 66 94 
518 27 58 616 32 61 734 79 863 975 
8122 246 8 357 71 69'0 859 87 705 
9186 224 349 408 83 702 22 902 80
10213 45 528 64 637 881 917 45 52 
11073 320 96 422 55 702 3 12 66 835 
66 87 909 28 12049 92 241 57 77 303 
83 461 554 615 43 53 719 61 825 925 
13084 199 430 83 613 61 631 73 789 
828 34 62 903 32 92 14061 72 105 68 
218 336 88 410 61 700 11 30 938 69 
15014 79 83 6 100 251 6 97 159 92 
508 68 9 665 90 794 955 16063 222 3 
72 491 559 617 739 50 73 815 23 953 
68 17105 305 62 400 70 556 665 90 
726 71 88 834 957 18147 58 240 303 
605 34 833 99 946 78 19004 29 35 92 
382 530 43 61 627 8 40 776 803 923

-l

w boksie
W dniu wczorajszym 

nadeszła do Okr. Związ­
ku Bokserskiego w Gdań 
sku depesza, nakazująca 
w związku z międzypań­
stwowym meczem Polska 
— ZSRR, naty ^miasto­
we sławienie się w War­
szawie następujących za 
wodników z Okr. Gdaó 
skiego Mikołaj czewski, 
Kruża, Anlkiewlcz, Iwań- 
skś, Kwiatkowski, Chych 
Ta i Flbikowski.

Wyżej wyra. mają się 
stawić dziś 19 bm o go­
dzinie 8 rano na Stadło 
nie Wojska Poiskiego w 
Warszawie.

Jak się dowiadujemy 
w ostatniej chwili — 
część z wyznaczonych za 
wodników wyjechała 
wczoraj wieczorem do 
Warszawy. Reszta wyjc- 
dzie w dniu dzisiejszym.

NAJLEPSZA FORMA POMOCY
jest skierouianie do pracy

Jeżeli słyszymy, że ktoś jest bez 
pracy i w wyjątkowo ciężkich wa­
runkach materialnych, .mówimy 
często: „Powinien zwrócić się. do 
Opieki Społecznej“. Rzadko jed­
nak wiemy naprawdę, jak właści­
wie pracuje ta ’nstytucja.

Szeroki zasięg 
działalności

Opieka Społeczna przy Zarzą­
dzie Miejskim m. Gdyni dysponu­
je stosunkowo skromnymi fundu­
szami, ma jednak bardzo duży za­
sięg działalności. Obejmuje opie­
ką zarówno matki, niemowlęta, 
dzieci i młodzież (szczególnie sie­
roty i półsieroty), jak i starców, 
chorych, inwalidów, kaleki, bezdo­
mnych i ofiary wojny. Współpra­
cuje też czynnie z MO w walce 
przeciw żebractwu, włóczęgostwu 
i alkoholizmowi. . !

Pomoc udzielana jest w dwoja­
kiej formie. Jedna, to wydawanie 
suchego prowiantu. Dawniej wy-l

dawane były gorące zupy. okaza­
ło się jednak, że wicie osób woli 
zabierać prowiant do domu i „kom 
binować“ własny jadłospis. Druga 
forma, to umieszczanie — w razie 
koniecznej potrzeby — w domu 
opiekuńczym. Miasto Gdynia dys­
ponuje vf), swoim terenie jednym 
domem dla dorosłych, trzema do­
mami dziecka i trzema żłobkami. 
Odpłatność w tych domach waha 
się w granicach od 100 do 200 zł 
dziennic, co oczywiście odbiega 
daleko od istotnych kosztów utrzy 
mania.

Ważną pozycję w budżecie Opie 
ki Społecznej stanowi też lecznic­
two. Kosztem Opieki leczy się 
przeciętnie ok. 50 osób miesięcz­
nie w szpitalach, Opieka pokrywa 
rówmież koszt leczenia ambulato­
ryjnego podopiecznych.

Społeczna misja
Wszelkie zgłoszenia o pomoc są 

sprawdzane w drodze wrywiadu

1

Dalszy ciag wygranych podamy w następnym numerze)

Zwycięstwo 
piłkarzy LZS
Na Stadionie Miejskim 

w Skarszewach odbył 
się mecz piłki nożnej po 
między miejscowym lu­
dowym zespołem sporto­
wym a drużyną „Stali" 
(Gdynia). Mecz zakoń­
czył się zwycięstwem pił 
karzy Skarszew 5:2 (3:1).

I&ystam Literatury Radzieckiej
w przekładzie polskim

W związku z trwającym obecnie 
Miesiącem Pogłębienia Przyjaźni

Turniej szachowy
Oddział wejherowski Tow. Przyjaźni 

Polsko - Radzieckiej utworzył ostatnio 
sekcję szachistów, której przewodniczy 
ob Władysław Dąbrowski. Młoda sekcja 
organizuje w ostatnim tygodniu paździer 
nika turniej szachowy. Zgłoszenia do tur­
nieju przyjmuje firma St. Kowalski, Ry­
nek, skład bławatów, (jj)

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE
„HYD ROTREST“

Gdańsk — Al. Rokossowskiego 50 — tel. 335-33 I 335-34

poszukują

magazynom oraz garaży
na 8 samochodów 

na terenie Gdańska lub Wrzeszcza
9771-k

Poczta wykonała 
w służbie

W dniu 13 bm gdański Okręg 
Poczt i Telegrafów obejmujący ob

PfiZETMIA MOI«(
w Józefowie, poczła Wilczęta 

powiat Pasłęk

poszukuje firmy mogącej

wykonać budowę
studni wierconej

97l5lt

OFIARY
— W podziękowaniu dla kon 

trolera MZK GG Nr 14 za wyro 
zumiałe i ludzkie podejście pod­
czas incydentu w wozie, na TPD 
zł 1.760 wpłaciła ob, Woźniak An­
na.

— Centrala • Rybna w Gdyni 
wpłaciła na odbudowę Warszawy 
zł 750 — nadwyżkę, omyłkowo po­
trąconą w 1946 r. pracownikom 
byłych Zakładów „Społem“.

CJrand 'Jó&tel
KAWIARNIA

codziennie przy fortepianie
od godz. 17.30 9742-K 

Bolesław BOROWSKI
UWAGA! — Wznawiamy środy arty­
styczne. Dnia 19. 10. 1949 r. od godz. 

ia-lej do 20-teJ śpiewa
____Felicia MANIKOWSKA

W 31-rocznicę 
Komsomołu
Zarząd Miejski ZMP w Gdań­

sku zawiadamia, że w czwartek 
dnia 20 bm. o godz. 15.30 odbędzie 
się w sali Teatru Wielkiego w 
Gdańsku akademia w 31 rocznicę, 
powstania Komsomołu. W progra­
mie: referat na temat „Komsomol 
w walce o postęp i pokój“ i część 
artystyczna w wykonaniu zespo­
łów ZISj(P, C. Z. P. W., Liceum 
Energetycznego, Liceum Spół­
dzielczego, Conradinum, T. P. D. 
i in. (n)

TEATRY
TEATR DRAMATYCZNY — GDYNIA

„Poskromienie złotnicy" — godz. 19,30 
TEATR WIEI.KI — GDANSK 

„Zemsta" — godzina 19.30,
TEATR KAMERALNY — SOPOT

„Okno w lesie" — godzina 19.30.

PRZETARG
PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE

»HYDROTREST«
Gdańsk, Al. Rokossowskiego 50 — Telefon 335-33 i JJ35-34.

ogłasza przetarg
na sprzedaż samochodu osobowego Opel Kadet nie na chodzie 
Wymieniony pojazd oglądać można Baza Sprzętowa: Gdańsk 
Sianiji, ul. Sienna 47a. Oferty w zalakowanych kopertach 
składać należy Gdańsk, Al. Rokossowskiego 50. —- Otwarcie 
ofert nastąpi 2 listopada 1949 r. godz. 10-ta. Zastrzega się 
prawo dowolnego wyboru oferenta. 9770-k

100 proc. plami
gazetowej
8zar województwa gdańskiego i 
pomorskiego osiągnął liczbę 

S3.600.000
sztuk nadanych, czasopism, to jest 
100 procent planu rdcznego na rok 
10,,9.

W związku z tym roczny plan 
w dziale nadanych czasopism bę­
dzie wykonany ze znaczną radwjyż 
ką. Ten pomyślny wynik w pierw 

jszym rzędzie zawdzięczać należy 
wytężonej pracy listonoszów w 
pozyskiwaniu prenum eratorów
zwłaszcza na1 wsi oraz temu,, że 
w całym gdańskim Okręgu Poczt 
i Telegrafów zarządzono doręcza­
nie listów i gazet od 1 maja rb. 
codziennie we wszystkich miejsco­
wościach. (n)

Polsko - Radzieckiej Miejska Bi­
blioteka Publiczna w Gdyni uru- 
chómiła dnia 15 bm. w lokalu Czy 
telni Młodzieżowej i Dziecięcej 
przy ul. 10 Lutego 7 wystawę li­
teratury radzieckiej w przekła­
dzie polskim.

Wystawa zawiera wybór litera­
tury radzieckiej óraz klasyków ro 
syjskieh w przekładzie polskim.

W dziale popularno - nauko­
wym wystawa zawiera książki z 
życia ekonomicznego, społecznego, 
politycznego i naukowego ZSRR.

Piękne dekoracje dopełniają 
wartości wystawy.

Wystawa trwać będzie do dnia 
7 listopada rb. Zwiedzać ją moż­
na indywidualnie łub w grupach 
zorganizowanych (do 30 osób rów 
nocześnie) codziennie od 12—19. 
Pożądane jest uprzednie zgłasza­
nie wycieczek zbiorowych u kier. 
Czytelni Młodzieżowej ob. Wandy 
Jegorow. (n)

społecznego. M ażną rolę na tyn 
odcinku spełniają wyznaczeni 
przez MRN opiekunowie spoleiz- 
ni. Misja ich jest bardzo odpowie­
dzialna —- od opinii opiekuna za­
leży przyznanie pomocy — ale też 
i daje zadowolenie moralne ze speł 
nienia swoich obowiązków wobec 
najbardziej potrzebujących pomo­
cy członków społeczeństwa.

Przyznanie pomocy doraźnej — 
załatwiane od ręki — wymaga cłu 
żego wyczucia i dużej znajomości 
ludzi. Żdarstuą się bowiem i tacy, 
którzy usiłują po prostu wykurzy 
stać możliwość otrzymania czegoś 
za darmo i nic myślą ani o tym, za 
tym samym pozbawiają pomocy 
kogoś innego, ani o tym, ze nad­
używają funduszów społecznych.

Specjalną opiekli otoczone są, 
mufki i cizi mi do lat 3. Na pod­
stawie przeprowadzonych wywia­
dów matki otrzymują zapomogi, i 
miesięcznym przydział suchego pro­
wiantu: jajka, masło, cukier, mą­
kę, kaszę, płatki i marmoladę. O- 
rzymują też wyprawki dla niefno- 
wląt i mleko w proszku.

Najskuteczniejszą jednak porno 
cą jest kierowanie bezrobotny< 
matek do pracy. Pzięki tej akcji 
ilość podopiecznych dzieci znacz­
nie spadła, gdirż pracujące matki 
mogą już sanie utrzymać swoje 
dzieci• przestroją, też mieć uczucie, 
że znalazły się poza nawiasem — 
praca daje im poczucie pełnowar­
tościowej przynależności do społe­
czeństwa. (rt)

Wycieczka do Stolicy
Rada Zw. Zawodowych w Gdy­

ni organizuje w dn. 22 li. m. -wy­
cieczkę do Warszawy. Całkowity 
koszt wycieczki -wynosi 1.700 zł.

W programie — pięciogodzinny 
spacer samochodem po trasie 
W—Z i obiad.

Zgłoszenia przyjmują wszystkie 
oddziały „Orbisu“, (n)

WOJSKOWE PRZEDSIĘB. BUDOWLANE
w GDYNI, UL. SLĄSKA 53

zatrudni od zaraz
MURARZY
CIEŚLI
STOLARZY
ROBOTNIKÓW

Zgłoszenia w Wydziale Personalnym WPB

Łekcrstwo 
na zbawienie Ameryki...

TF miesięczniku nnerukańskim 
„Czasopismo dla Studiów Che­
micznych“ (cyt. za „Wolnymi Na­
rodami“) znalazł się bardzo cie­
kawy artykulik którego treść ma 
być szczególnie cennym lekar­
stwem na ocalenie Ameryki.

Otóż autor artykuliku dochodzi 
do wniosku, że Amerykanie są mi­
mo osiągnięć materialnych ludźmi 
przeważnie nieszczęśliwymi, roz­
strojonymi nerwowo i podrażnio­
nymi. Podlegają wszelkim oba­
wom i lękom. Przykład — Forre- 
sial, ładowanie Marsjan w Sta­
nach Zjednoczonych, bomba ato­
mowa Ud. i Ul.

Wniosek autora słuszny. Ale po­
patrzmy jakie wynalazł na to le­
karstwo.

Czytując podręcznik chemii or­
ganicznej dowiedział się, ze tucie 
betelu wywołuje uczucie, zadowo­
lenia i przyjemny nastrój.

Jak wiemy, betel żuty jest przez 
prymitywnie ludy Melanezji. Ma 
gorzkawy smak, barwi wargi na 
kolo-r czerwono - brązowy, a zęby 
na czarno. W skutkach wywoły­
wać ma podobno miłe samopoczu­
cie.

Przed Stanami Zjednoczonymi 
otwiera się więc ivspaniala przysz 
łoić. Nie — tylko budować olbrzy­
mie fabryki syntetycznego betelu, 
rozdawać go bezpłatnie obywate­
lom USA, a zniknaj wszelkit kło­
poty, trosk. i zmartwienia. Nasta­
nie era powszechnej radości i za­
dowolenia,

Okazuje się, jeszcze raz, że naj­
genialniejsza, myśl jest rzeczą;. zu­
pełnie prostą...

Quis

REPERTUAR KIN
GDYNIA — „Warszawa” — Jasna droga 

Dozwolony od lat 10, Początek se­
ansów o godzinie 16, 18 i 20. W 
Diedziele o godz, 14.

GDYNIA — „Atlantic” — Spotkanie nad 
Łabą —■ Dozwolony od lat 14. Pocz, 
godzina 16, 18,30 i 21.

GDYNIA — „Goplana" — Podrzutek — 
Od lat 14. Godzina 16. 18 i 20. 

GDYNIA — „Fala” — Upadek Japonii 
lat 10. — Początek godz. 18, 20.
W niedz. god* 15 zmiana co 3 
dni.

GDYNIA — „Promień'* — ludzie bez 
skrzydeł — Od lat 14. Początek o 
godz. 18, 20.30. W niedziele od 16. 

SOPOT — „Bałtyk” — Wieś na pograni­
czu —produkcji czeskiej. Od lal 1)4. 
Początek godzina 17. 19, 21. Poranek 
„Zaczarowany świat” — godz. 15 — ; 
od lat 7.

SOPOT — „Polonia" — Sad honorowy —1 
Od lat 10. Godzina 16, 18 i 20. 

OLIWA — „Polonia" — Rudzielec — od 
lat 18. Początek godz. 17, 19 i 21. 

WRZESZCZ — „Capitol" — Sąd honoro­
wy — Od lat 14. Początek seansów 
w dni powszednie 16, 18 i 20. W 
niedziele i święta 14, 16, 18 i 20. 

WRZESZCZ — „Bajka” — Gdzieś w Eu- 
N ropie — od lat 16.

GDAŃSK — ..Światowid” — Nieczynne 
i powodu remontu.

ELBLĄG — „Bałtyk” — Aleksander New­
ski.

ELBLĄG — „Mars” — Zuch dziewczyna 
TCZEW — „Wisla” — Nowa Atban'a 
WEJHEROWO — „Świt" — Wrogow 
STAROGARD — „Polonia" — Wiosna 
MALBORK — „Capitol" — Świniarka i 

pastuch
LĘBORK — „Fregata" — Beztroskie lata 
KWIDZYN — „Tęcza” — Podrzutek 
KOŚCIERZYNA — „Bałtyk" — Cyrk 
KARTUZY — „Kaszub” — Powrót 
PUCK — „Mewa” — Bohaterowie pu- 

etynl
NOWY STAW — „Tęcza” — OpowleŚÓ 

« prawdziwym człowieku
WJfZCZ « „Kilki?" w DiIłU 4lS%

ZAMIENIĘ
2 pokoje z kuchnią z meblami i ogro 
dem w Szczecinie na 2 pokoje z ku­
chnią 1 meblami w Gdaósku. Zgło­
szenia — Wesołowski, Szczecin, ul. 
Czesława 9 m. 8. 9756-k

Zawiadomienie
W związku z likwidacją poradni prawnej Stowarzysze­

nia Kupców w Oliwie, likwidator poradni adw. Tadeusz Bo­
ry sławski zawiadamia, że interesantów przyjmuje w kancela ii 
przy ul. Sambora 13 w Oliwie, 9753

Poważne Przedsiębiorstwo na Wybrzeżu
/tOSZM&uiC S

2 księgowych hilansistów
z dokładną znajomością jednolitego planu kont

o744^ na stanowiska samodzielne
Zgłoszenia wraz z życiorysem kierować:

Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 76/78 pokój Nr 8

Zatrudnimy zaraz:
1 kalkulatora na roboty stolarskie budowlane

1 ślusarza-montera maszynowego
na maszyny do obróbki drewna

10 stolarzy maszynowych 
4 dozorców nocnych
Reflektujemy tylko na siły wykwalifikowane. Zgłosze­

nia Państwowe Przedsiębiorstwo Budowlane Zjednoczenie Wy­
brzeża Oddział Produkcji — Gdańsk, Wały Jagiellońskie 9-10 
9761-K

PROGRAM RADIOWY
CZWARTEK, 24 PAŹDZIERNIKA 1949 R.

5,10 Początek audycji, 5,15 Wiado­
mości poranne, 5,20 Koncert, 6,00 Wiad, 
poranne, 6,05 Muzyka, /v,35 Gimnastyka, 
6,45 Dziennik poranny, 7,05 Program, 7,10 
Muzyka, 7,50 Imprezy dnia, 8,00 Muzyka, 
8,20 Audycje literackie, 3,35 Przerwa, — 
11.37 SygnaT czasu, 12,04 Dziennik po­
łudniowy, 12,25 Przerwa, 13,25 Program, 
13,30 Muzyka obiadowa, 14,00 Kronika bul 
garska, 14,35 Wiadomości miejscowe, -y 
14,25 Muzyka z płyt, 3 4,30 Reportaż 
wiejski, 14,40 Felieton morski, 14,55 — 
Muzyka rosyjska, 15,30 „Śpiewamy pio­
senki” — and. słowno - muzyczna, 15,50 
Muzyka, 16,00 Dziennik wieczorny, 16,24 
Dzieją operetki, 16,45 Przekrój tygodnia

Muzyka ludowa, 18,40 Wszechnica Ra­
diowa, 10,00 Jak pracuje Biblioteka Na­
rodowa, 19,15 Słuchowisko, 20,00 Dzien­
nik wieczorny, 20,30 Muzyka, 20,40 — 
Skrzynka muzyczna, 21,00 Koncert mu­
zyki radzieckiej, 21,40 Niziny — powieść,

OGŁOSZENIA DR0ME

meralna, 24.00 Hymn.

DYŻURY APTEK
od dnia 15- 10- 49 r. do dnia 22. 10. 49 r.
GDYNIA:

Aoteka Świętojańska, ul. Świętojań­
ska 122 

SOPOT:
Apteka Społeczna Nr 12

WRZESZCZ:
Apteka pod Orłem, ul. Grunwaldz­
ka SS

GDANSK: „ .
_ AEjSb Mon Ił ŁiŁaa H

" £
SPRZEDAŻ

ULE cztery peine, 9 próżnych, stan bar- ^
dzo dobry sprzeda Szumiüski, Oliva — c 
Chłopska 2. 9752 ^
SPRZEDAM pianino krzyżowe z metalo- 
wą płytą. Wiadomość tel. 426-19 między
14 — 16 godz. 9686
STREPTOMYCYNĘ sprzedam Wrzeszcz — 
Jaśkowa Dolina, 23 m, 3. 9767-k
SPRZEDAM gazowy piec cukierniczy — 
duży Junkers),- 2 kasy rejestracyjne oraz , 
srebro hotelowe d-o kawy i lodów. Tele­
fon 515-31. 9764-K
PALTA damskie, męskie, ubrania poleca 
„JANINA" Wrzeszcz, Dworcowa 1. 9312-k J

KUPNO
ICUPIĘ błamy lub huto damskie, męskie, 
tapczan, szeroki. Oferty Czytelnik, Fo- 
pot, Rokossowskiego pod „50". S728

lOKAtr
ZAMIENIĘ czleropokojowe kuchnią, ła­
zienką, parter cent nam "Sopot, na trzy­
pokojowe wygody, piętro. Oferty Czytel­
nik, Sopot, Rokossowskiego pod 14274. 
9729
INŻYNIER na stanowisku, samotny, poszu 
kuie pokoju umeblowanego w Gdyni, — 
Zgłoszenia Dziennik Bałtycki Gdynia — 
Nr 3217. 9?58
STUDENT r matką poszukuje pokoju z 
używalnością kuchni. Oferty Czytelnik, 
Grunwaldzka 8 sub. „178". 9750
ZAMIENIĘ dwa pokoje wszelkie wygody 
Warszawa na 3 pokoje Wrzeszcz Sopot, 
Oliwa. Wrzeszcz, Sochaczewska 2 m. 5.
5 _ ?, 9768-k
ZAMIENIĘ mieszkanie trzy i pól pokoju, 
centralne ogrzewanie, Wrzeszcz na podob­
ne Łódź, lub Bydgoszcz. Oferty „Prasa”

- Wrzeszcz, Barlickiego 15 pod „4371". — 
D7G6-K

UNIEWAŻNIENIA 1 ZGUBY

:wisto bziendzilia Bronisław, 9157 
YL\ONO~dowód na pizydział miesz- 
na nazwisko Filas Włodzimierz.

nazwisko Lidtke Józef, 9749
ONO tymczasowe zaświadczenie 
tości, prawo jazdy, legitym. 2w.
partyjną, służbową na nazwisko 

■czko_ Zdzisław. Gdynia.
ONO dokumenty w trolleybusie — 
,ia _ odymia, dowód osobisty, p^ 
(.-zenie obywatelstwa na nazwisko

morski. 9747
yŚo zaświadczenie tymczasowe re- 
wydane przez Starostwo Wejhero- 
n a zwisie o Czarnowski Tadeusz. —

9731
DNO tymczasowe zaświadczenie 

rebabil. wydane przez Zarząd Gmjny 
Puck na nazwisko Schwichtenberg Agnie­
szka. 9712

WOJNĘ POSADY
A) PKZYJMfS konserwację maszyn, narzę­
dzi dentystycznych — uskutecznię repe­
racje Oferty Dziennik Bałtycki „101 . 
9769

9765-k383 M. Ebert Joachim.
ZGUBIONO Indeks WSSP Ni '182." Baka- _ - . . , - Vł

eenaj SUalftUfo Qiärfc

POMOC domowa potrzebna zaraz bez go­
towania. Pisarski Sopot, Abrahama «. — 
9763-Kł

POSAD POSZUKUJĄ
MANICURZYSTKA - padicurzystka zą le­
ni pracę - długoletnia praktyka^ Oferty 
do Dziennika Bałtyckiego pod „Zdolne .
9746_____________________________________
WYCHOWAWCZYNI przedszkolanka star­
sza poszukuje pracy pomoc nauce. Sopo , 
Niewiadomskiego 6 parten

RÓŻNE
MZYBł.ĄKANY £» Wilk dc odebzanta 
rMł-uż* Ai4ńrtVł«ka
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Skarga zza torów
Napisać do działu ,,Śmiało i szczerze”
Jak wszyscy, to i ja w to wierzę,
Że tam pomoc i zrozumienie uzyska
Gdy komuś się krzywda dzieje lub coś uciska.

Nie chciałbym tu żadnych skarg wnosić,
Tylko o coś ważnego prosić 
Chcę powiedzieć prawdę jasno,
Że w jednej dzielnicy miasta zrobiło się za ciasno.

Nie jest to daleko za górami za lasami,
Tylko w Chylonii za torami. ,
Na tej ulicy nie ma trolleybusu, ani tramwaju,
Nazwana jest ulicą Świętego Mikołaja.

Budowę kolei tam rozpoczęto,
Przez co nam do domów drogę odcięto.
Chodzą przez tory, nasyp i doły 
Ludzie do pracy i dzieci do szkoły.

Budowa kolei jest jeszcze w toku,
Może się skończy do Nowego Roku.
Czy ulica przez tory będzie otwarta, nim przyjdą czasy 
Jak wyleje rzeka Kacza lub spadną śniegi masy,

Tego mieszkańcy zza torów dowiedzieć się chcieli. 
Za to by wielką wdzięczność mieli,
Gdyby Dyrekcja OKP nam wyjaśniła 
I sprawę tej drogi pomyślnie dla nas załatwiła.

Mieszkaniec zza torów 
R. L.

N e rrzectażać wozów
W związku z notatką pt. „Wóz 

trzeszczy“ Dyrekcja MZK GG ko 
munikuje, że istotnie stan więk­
szości kursujących autobusów jest 
zużyty ' że sytuację poprawi no- 
\ y tabor, który w najbliższym 
okresie jest spodziewany.

Jednak podany w notatce stan 
jest przesadzony, gdyż wozy w 
stanie zagrażającym bezpieczeń­
stwu na trasę nie są wysyłane: po 
nadto wszystkie środki komunika- 
cii podlegają periodycznym prze­
glądom przez władze nadzorcze. 
Niebezpieczeństwo może powstać 
jedynie w wypadku nie stosowa­
nia się publiczności do wymagań 
służby ruchu i przeciążenia wo­
zów ponad granicę ich maksymal­
nej wytrzymałości.

Dyrektor MZK GG

Wvrazv uznania
Jadąc tramwajem w Gdańsku 

7 października zgubiłem portfel 
z pieniędzmi i ważnymi dokumen­
tami. Pracownica spółdz. pracy 
„Rywalka“, ob. Zofia Sztuka, zna­
lazła i zwróciła mi ten portfel.

Ponieważ najczęściej ludzie pi­
szą do tej rubryki, żeby na coś 
narzekać, chciałbym w tej .rubry­
ce wyrazić uznanie dla obywatel­
skiego i właściwego czynu.

W. Z., Lębork

Niedotrzymane terminy
W odpowiedzi na notatkę SPB 

w dziale „Śmiało i szczerze“ u- 
przejmie komunikujemy, że 23. 5 
49 r. wydaliśmy SPB zlecenie na 
wykonanie robót budowlanych z 
terminem wykończenia 30 sierp­
nia, i w dniu 7 czerwca na roboty 
instalacyjne z terminem wykona­
nia 30 września. Dokumentacja 
techniczna na roboty te była wa­
runkowo zatwierdzona przez Z. O. 
R. ze względu na zmianę umowy 
zbiorowej dla pracowników budo­
wlanych z dniem 1. 5. br.

Istotne znaczenie dla sprawy 
ma to, że SPB nie wykonało ro­
bót instalacyjnych, pomimo posia 
dania wszystkich materiałów na 
budowę (brakujących dostarczyło 
Z. S. P.). Dziwne dla nas jest, że 
SPB zamiast motywować niewy­
konanie robót brakiem instalato­

rów ,co jest istotnym i prawdzi­
wym powodem) motywuje niepod- 
pisaniem umowy i trudnościami fi 
nansowymi w BGK). Wszystkie

złożone rachunki zostały przez B. 
G. K. zrealizowane i BGK pracy 
nie utrudnia, a przeciwnie, idzie 
na rękę.

Ani z ZOR — ani z SPB nie 
rozmawialiśmy na temat przedłu­
żenia terminów wykonania robót 
i trudno nam dzisiaj podpisywać 
umowy, kiedy minął już dawno 
termin wykonania roboty według 
zlecenia.

Zjednoczone Stocznie Polskie 
Gdańsk

Wzorowy pracownik
Droga działu „Śmiało i szcze­

rze“ pragnąłbym wyrazić uznanie 
sekretarce zakładu dentystyczne­
go Ubezpieczalni Społecznej w 
Gdańsku za przychylne załatwie­
nie interesantów, jak również za 
miłe podejście z iście obywatel­
skim poczuciem obowiązku. Ta­
kich pracowników życzyłbym 
Ubezpieczalni więcej.

K. K., Gdańsk

Hale są sprzątane
Zarząd Miejski w Gdańsku w 

związku z artykułem pt. „Średnio­
wiecze na targu gdańskim“, za­
mieszczonym w „Dzienniku Bałt.“ 
z 28. 8. r. b. wyjaśnia, że za­
równo sprzedający, jak i kupują­
cy zaśmiecają teren targu: ogryz- 
ki owoców, siano, słoma, sieczka, 
papier, nawóz. W myśl przepisów

sanitarnych nie można zamiatać 
podczas godzin handlu, gdyż po­
woduje to powstawanie kurzu, 
który osiada na artykułach spo­
żywczych. Sprawa gablotek na pie 
czywo uregulowana została w myśl 
przepisów sanitarnych, 80 procent 
stoisk z pieczywem posiada odpo­
wiednie gablotki.

Zarząd M'ejski należycie sprzą­
ta teren targowiska i posadzkę w 
hali po godzinach handlu, tj. o 
18-ej, oprócz tego wc wtorki, 
czwartki i soboty posadzka w hali 
targowei jest starannie zmywana.

Zarząd Miejski V) Gdańsku

W INNYCH LISTACH:
Mieszkaniec ul. Orzeszkowej na 

Wzgórzu Focha w Gdyni skarży 
się, że w blokach 3 Gdyńskiej 
Spóldz. Mieszk. w okresie jesien­
nym i zimowym brak oświetlenia 
na klatkach schodowych, mimo, 
że w opłacanych co miesiąc kosz­
tach administracyjnych obliczone 
jest również oświetlenie klatki 
schodowej. Jest to źle zrozumiana 
oszczędność, gdyż w ciemności ła­
two na schodach o wypadek.

Danuta, Ungehenerówna zwraca 
uwagę, że ulica Czyżewskiego w 
Oliwie formalnie tonie w piasku 
— a w dni deszczowe w błocie. 
Przejście przez ulicę połączone 
jest ze zniszczeniem obuwia. W 
związku ze zbliżającą się zimą by 
łoby wskazane szybkie położenie 
chodnika dwupłytowego chociażby 
po jednej stronie ulicy.

JUTRO JUŻ ZAKOŃCZYMY DRUKOWANIE
serii przygód pana Agapiia Krupki

»ZAGINIONY LĄD«
Przyjaciół tego starszego pana możemy jednak pocieszyć 
że zaraz po tej rysunkówce rozpoczniemy następnq, w której, 

sympatyczny Agaplt wystąpi jako bohater
tysiąca nowych przygód

Wiadomości sportowe

Ludowe Zespoły Sportowe
demonstrują swój dorobek

TU najbliższą niedzielą 23 b. m. odbędą się na terenie Koście­
rzyny, Malborka* i Elbląga igrzyska Ludowych Zespołów) Sporto­
wych, w których, młodzież wiejska demonstrować będzie swój doro­
bek w kulturze fizycznej.

Najbardziej interesująco zapo­
wiadają się Igrzyska L. Z. S. v) 
Kościerzynie, gdzie zmierzą się

reprezentacje powiatów: staro­
gardzkiego, kartuskiego i kościer- 
skiego. Bogaty program igrzysk

Mistrzostwa Wybrzeża
w tenisie stołowym

W dniach 28, 29 i 30 b. m. ik>- 
zegrane zostaną w konkurencji ju 
niorów i seniorów mężczyzn i ko­
biet, indywidualne mistrzostwa 
Wybrzeża w tenisie stołowym dla 
stowarzyszonych i niestowarzyszo 
nych.

Zgłoszenia do mistrzostw przyj­
muje sekretariat G. O. Z. T. S.—

Najbliższe imprezy 
w Kościerzynie

W niedzielę 23 października od­
będą się na terenie Kościerzyny 
interesujące rozgrywki z udziałem 
reprezentacji powiatowych Ludo­
wych Zespołów Sportowych Sta­
rogardu, Kartuz i Kościerzyny.

Tydzień później t. j. 30 bm. or­
ganizuje Kuratorium Oki-. Szkol­
nego mistrzostwa w szczypiornia- 
ka w których udział weźmie 46 
drużyn, reprezentujących 11 
miast. Zainteresowanie tą impre­
zą która niewątpliwie będzie prze­
glądem poziomu w szczypiorniaku 
na terenie woj. gdańskiego, jest 
b. duże.

Gdańsk ul Drewnica 16, telefon 
320-41 (wew. 20 — 95) do dnia 
23 b. m.

„Związkowiec“ — 
„Gedania K“ 13:3

Rozegrany dn. 16 bm. w Gdyni mecz o 
mistrzostwo klasy A okręgu gdańskiego 
pomiędzy , .Związkowcem” (Gdynia) a 
,,Gedanią II" (Gdańsk) przyniósł zdecy­
dowane zwycięstwa zawodnikom gdyń­
skim 13:3.

Na I miejscu zawodnicy ,.Związkow­
ca'’. W wadze muszej Betcber wygry­
wa z Szymurą w II r.’ ^ przez k. o. W wa­
dze koguciej Lebiedziński po bardzo o- 
fiarnej walcs uległ doskonałemu Soczę- 
wińskiemu. W piórkowej Stefaniak już 
w II r. zwycięża przez techn. k. o. Rath a. 
W lekkiej Kuźmiński wypunktował Zie­
lińskiego A. W pólśredniej Zelka zwy­
ciężył w 1 rundzie przez techn. k. o. Zie­
lińskiego Cz. W średniej Żabiński zdobył 
punkty walkowerem. W półciężkiej Lück 
nie rozstrzygnął walki z Poratem. W 
ciężkiej Grabowski z powodu braku prze­
ciwnika zdobył punkty walkowerem.

Sędziował w ringu ob. Snowacki. Za­
interesowanie publiczności duże.

Wieczorowe kursy
dla magazynierów

Polskt Zw. Zachodni organizuje 2 dniem 
listopada 6-ciomiesięczne zawodowe 

kursy wieczorowe dla magazynierów 
pracowników aparatu ekupu i zaopa­

trzenia.

obejmuje zawody piłkarskie, lekko 
atletyką, piłkę siatkową oraz ko­
larstwo. W oficjalnym otwarciu 
igrzysk udział weźmie dyr. TU9.7. 
Urzędu Kult. Fiz. mjr. Kiiśmldru- 
wies, przew. Woj. Rady Sportu 
Wiejskiego Grygiel i starosta po­
wiatowy ob. Anioła.

Dalsze igrzyska odbędą się w 
Malborku dla pow. malborskiego 
i sztumskiego oraz w Elblągu dla 
pow. elbląskiego.

Impreza powyższa ma donio­
słe znaczenie. Po raz pierwszy 
sport wiejski icojcwództwa 
gdańskiego wystąpi w tak bo­
gatym programie. Sport wiej­
ski niewajpliwie dowiedzie, że 
mimo krótkiego okresu istnie­
nia ma sa sobą pozytyione wy­
niki.

pi.

Wizyta xu redakcji
Wczoraj do redakcji przyszła 

młoda, urocza panienka. Usiad­
ła w fotelu, uśmiechnęła się i rze 
kła:

— Czy pan jest autorem arty­
kułu o zbiórce na odbudowę War 
sza wy?

— Tak jest — odparłem miłe 
połechtany uśmiechem i wzmian­
ką o felietonie. — Czym mogę pa 
ni służyć?

Młoda dama przyglądała mi się 
uważnie, z pewnym rozczarowa­
niem:

— Ach, więc pan nazywa się 
A. Ponieważ! Myślaiam, że jest 
pan dużo młodszy, no ale cóż, 
niech będzie...

Westchnęła cichutko, a mnie 
zrobiło się jakoś nieprzyjemnie.

— Widzi pan — ciągnęła da­
lej — w przyszłą niedzielę odbę­
dzie się zbiórka starego złomu i 
odpadków, dla uczczenia wojewó 
dzkiego kongresu ZMP. Czyta­
łam pana felieton o zbiórce na 
odbudowę Warszawy i pomyś­
lałam sobie, że jeśli pan tak lubi 
zbiórki, to może. i nam pan po­
może. Jestem aktywistką w na­
szym liceum i sądzę, że jeśli pan 
się zgodzi, to napewno więcej ra­
zem uzbieramy. Potem napisze 
pan nowy artykuł o zbiórce od­
padków...

Zerwałem się radośnie z krzes­
ła:

— Świetna myśl! — krzykną­
łem. — Ależ naturalnie, proszę 
pani! Przepadam za zbiórkami, 
zwłaszcza starego złomu i odpad­
ków. Kiedy i gdzie mam się zglo 
sić?

Uśmiechnęła się radośnie i klas 
nęła w dłonie:

— A, to świetnie! Od razu so­
bie pomyślałam, że pan się zgo­
dzi. Mnie jeszcze nikt nigdy ni­
czego nie odmówił, panie A. Po­
nieważ. Przepraszam, co to zna­
czy Ą?

— Andrzej.
— Śliczne imię, bardzo mi się 

podoba. Ja mam na imię Bar­
bara.

— Bardzo ładne imię — powie­
działem uprzejmie.

— Prawda? Koleżanki w szko 
le mówią do mnie Basiu, albo 
Basiuniu.

Popisy szkół artystycznych
W dniach 23 — 29 bm. odbędą 

się w Poznaniu popisy Wyższych 
Szkół Artystycznych połączone z 
wystawami plastycznymi, koncer­
tami i przedstawieniami teatralny 
mi, operowym i filmowymi.

TU ciekawej tej imprezie przed­
stawiającej dorobek wyższego 
szkolnictwa artystycznego Polski 
Ludowej, wezmą również udział 
Wyższe Szkoły Artystyczne Wy­
brzeża.

Dyrekcja P. W. Szkoły Muzycz­
nej w Sopocie pragnąc zapoznać 
miejscowe społeczeństwo z progra­
mem popisü, który wykonany bę­
dzie przez studentów w ramach 
popisu poznańskiego, urządza w 
środę 19 bm. o godz. 19 w sali 
Grand-Hotelu, specjalny koncert.

Na koncercie tym zostanie wy­
konany całkowity program z u-

działem studentów klas: fortepia­
nu, skrzypiec, śpiewu i klasy ka 
meralnej. (b. d.)

Ostatnie przedstawiła 
„Poskrt n nia złośnicy"
Mieszkańcy Gdyni mają moż­

ność obejrzenia komedii Szekspira 
„Poskromienie złośnicy“ w nastę­
pujących dniach: środa — 19 bm, 
czwartek — 20 bm., niedziela 23 
bm. i sobota — 29 bm.

Wszystkie inne przedstawienia 
tej sztuki zostały wykupione przez 
szkoły, związki zawodowe i Zw. 
Młodzieży Polskiej.

Kasa teatru sprzedaje bilety na 
trzy dni przed dniem przedsta­
wienia.

Zniżki ważne.

A pan jakby chciał mnie naz­
wać? Tylko proszę mówić praw­
dę!

Poprawiłem się niespokojnie i 
powiedziałem krótko:

— Ja chciałbym nazwać panią 
poprostu Rabarbarem.

— A to świetnie, jeszcze nikt 
mnie tak nie nazywał.

Potem zamyśliła się i rzekła 
poważnie:

— Ciekawa jestem, czy pan ka 
waler czy żonaty?

— Kawaler — westchnąłem — 
i to w dodatku stary...

— Bc-z nałogów?
— Bez.
— A, to świetnie! — zawołała 

klaszcząc w ręce,
— Co świetnie
— E, nic ja tylko tak sobie coś 

pomyślałam...
W międzyczasie panna Barbara 

opowiedziała mi wszystko o so­
bie. Dowiedziałem się, że jest 
pierwszą uczennicą w Liceum 
Krawieckim, że w tym roku skoń 
czy szkolę i zacznie pracować w 
wielkiej spółdzielni, jako przodo 
wnica pracy. Potem otrzyma sty 
pendium na wyjazd za granicę, 
gdzie podpatrzy najlepsze modele 
damskich sukien i wszystko to 
wykona potem w kraju, tak że 
wszystkie kobiety będą wyglą­
dały ładnie i elegancko. Potem 
otrzyma wielką nagrodę państwo 
wą nie pamiętam już jaką i wyj 
dzie za mąż. Tylko jeszcze nie 
zdecydowała w jakiej kolejności 
to nastąpi.

— A może najpierw wyjść za 
mąż? Nie wiem jeszcze, zoba­
czę. Jak pan sądzi, czy warto 
w ogóle wychodzić za mąż?

Trudno mi było coś radzić, bo 
sam jestem starym kawalerem. 
Ostatecznie postanowiliśmy spra 
wę tę rozpatrzyć później. Po go­
dzinie rozmowy znudziliśmy się 
rozmową.

— Wie pan co, ja jut chyba 
pójdę — powiedziała podnosząc 
się z fotela.

— No, cóż jeśli pani musi.. — 
rozłożyłem bezradnie ręce.

— Tylko niech pan nie zapom 
ni o zbiórce!

— Nie zapomnę.
— No, to cześć! — krzyknęła 

mi nad uchem.
— Nó, to cześć! — odkrzyk­

nąłem radośnie, ściskając jej mo 
cno rękę.

Kiedy sobie poszła odetchną­
łem. Nie warto pisać felietonów 
o zbiórkach i młodych panien­
kach. W przyszłości trzeba byó 
ostrożnym!

A. PONIEWAŻ

Siwe włosy
odzyskują nafuralny kolor

przez zastosowanie 9423-k

ODSIWIACZA

HENNIN A
zatwierdzony przez Min Zdrowia 
Wyrób Labor. „LANOVIT" W-wa 
Sprzedaż w droger. I perfumer

Przez cały czas, gdy ’■zucał gromy na emi­
grantów głowy, trzymał rękę na ramieniu 
redaktora Radeckiego i ściskał go wymow­
nie, że oracja ta wcale nie odnosi się do je­
go osoby. Radecki pochłonięty był kompotem 
z ananasów i nawet nie wiedział o co idzie.

— Przestań mnie pan szczypać — zdener­
wował się wreszcie i odepchnął rękę Czyżyka.

Czyżyk przeląkł się, że postrada za jed­
nym zamachem przyjaźń redaktora. Wybą- 
kał w formie usprawiedliwienia: — To ja... 
żeby senor... comprende39).

Radecki spojrzał na niego z politowaniem: 
.— No comprendo nada40).

Czyżyk opadł bez siły na fotel. Kramar- 
czyk podszedł do niego i powiedział spokoj­
nie:

— Świnią to nie jestem. Ja przecież chcę 
jeszcze wrócić. Do córki. I wyście chcieli. Co 
to jesteście słabi?

Farbiarz zatrzepotał rękami, jakby się 0- 
pędzał od much, zerwał si§ nagle i wybiegł z

salonu do swojej kabiny. Rramarczyk ze zdzi 
wieniem rzekł:

— Esta Czyżyk enfermo?41).
Chief steward45) Cebulski, siedział przy 

biurku w kabinie, która służyła za kancelarię. 
Rontrolował listy wypłat i zwrotów zaliczko­
wych, trzaskał maszynką do liczenia, kreślił 
cyfry na arkuszach, podkładał kalki pod pa­
piery, przy trudniejszych obliczeniach gryzł 
koniec ołówka i zamyślał się, patrząc w su­
fit. Otworzył sonie drzwi na pokład i do ma­
łej kabinki dostawało się dzięki temu nieco 
świeżego powietrza. Cebulski jechał na han­
dlowcu po raz pierwszy w życiu w roli Inten­
denta i nie wszystko szło mu jeszcze składnie. 
Stale okazywało się, że czegoś zapomniał w 
rozliczeniach, kapitan zwracał mu z powro­
tem listy do przepisania i Cebulski wzywa­
jąc wszystkie diabły zmuszony był do popra­
wek.

Cebulski pływał na „Batorym“ i wzdycha 
jąc ustawicznie wspominał swoje wspaniałe 
chwile przeżyte na transatlantyku. Nasz sta­
tek był dla niego cierpieniem za winy, do któ ^ 
rych się nie poczuwał. W kabinie wisiała fo- ^ 
tografia Cebulskiego w mundurze oficera g 
intendenta pod rękę z żoną i dwojgiem dzieci o 
na pc da^zic „ffttoręgo go tęgo zięcia gsl-__

woływał się, gdy opowiadał o pierwszych la­
tach po wojnie i swych sukcesach marynar­
skich.

Nie bardzo mu wierzono, dla marynarzy 
był zawsze tylko stewardem, a więc człon­
kiem załogi hotelowej. Wiedziano dobrze, że 
na „Batorym“ chodził w mundurze tylko dla­
tego, że cała załoga na statku pasażerskim 
musi się prezentować porządnie i jednolicie.

Trudne rozliczenia z ajentem już zakoń­
czone. Na długich arkuszach firmowych z na­
zwiskami załogi powypisywane rzędy liczb, 
złote przewaloryzowane na dolary, dolary 
zaś na kruzciry. I tak trzeba w każdym por­
cie. Jak nie kruzeiry, to pezy43) albo franki 
Pracy huk, pracy biurowej, papierkowej, 
sprawozdawczej, a jeszcze na głowie sprze­
daż artykułów z bunelu44), papierosów ame­
rykańskich i angielskich, żyletek, past do zę­
bów i tym podobnych hec, nie mówiąc już o 
pierwszych obowiązkach chief stewarda, o 
aprowizacji statku, nadzorze nad magazyna­
mi i lodownią. Cebulski musiał często drapać 
się po łysej głowie, ażeby temu wszystkiemu 
sprostać. Często nie udawało się. Zapomniał 
czegoś — zaraz krzyk załogi, protesty, dłu­
gie konferencje z delegatem załogi, napom- 
tyenii kajńtUM. Lud*« the a dobrze jąść i

mieć wszystko pod ręką. Nie obchodzą ich ża 
dne tłumaczenia. Podjąłeś się — to rób.

Drzwi od korytarza otworzyły się z trza­
skiem. Przeciąg jak cholera, bo drzwi wiodą­
ce na pokład otwarte. Cebulski błyskawicz­
nie położył się na biurku z rozkrzyżowanymi 
ramionami, aby zapobiec frunięciu papierów. 
Do kabiny wszedł inżynier Mostowicz, pierw 
szy mechanik.

— Cześć panie Cebulski — błysnął szel­
mowsko oczami — no jak tam robótka idzie?

Cebulski zrobił kwaśną minę. — Jak krew 
z nosa, panie inżynierze. Nie nadaję sic, jak 
pragnę umrzeć w łóżku, nie nadaję się do 
tego — pokazał na biurku zaścielone rachun­
kami, notatkami, papierzyskami.

Mostowicz przysiadł na brzegu biurka i 
zaczął balansować nogą.

— Po papieroski przyszedłem. Są?
— Są. Chesterfieldy czy Lucky Stańki?
— Jedne i drugie funta kłaków nie warte. 

Baynosów45) pan nie kupił?
33) ...pan.., zrozumiał
40} hiszo, — Nie rozumie nic
41) hiszp. — Czy Czyżyk jest chory?
42) intendent ok. rolowy.
4.») Pieniądz argentyński.
4<) Handel wolnocłowy.
45) Nazwa jednego z gatunków papierosów argentyńskich

(Dalszy eiąg jutro)


